
0  a n g ie lsk iem  d ru k arstw ie
1 p rzem y śle  w yd aw n iczym .

W dalszym  ciągu podajem y drugi z kolei 
artykuł, zamieszczony w „Prin ting  Nu mb er “ 
londyńskiego „The Times". Jest to pierwsza 
część obszernego artyku łu  pod poniższym ty 
tułem , trak tu jącego  o początkach d rukarstw a 
w świecie, którego dalsze rozdziały zam ieści
m y w dwu następnych num erach „Przeglądu".

A rtykuł ten wyszedł z pod pióra Alfreda 
M. Pollarda, hon. profesora bibljografji angiel
skiej w Kings College w Londynie.

II.

P o ch od zen ie  i rozw ój drukarstw a.
W p ły w  d a w n ie j s z e g o  r z e m ie ś ln ik a  n a  p r a c ę  

n o w o c z e s n ą .
W edług U lricha Zela, pierw szego d ru k a rz a  w Ko- 

lonji — najw ięcej w artościow ą sztukę d ru k a rsk ą  
w ynaleziono „przedew szystkiem  w N iem czech w Mo
g uncji n ad  Renem  w ro k u  1440". D atę Z ela p rzy ję to  
naogół już w poprzednich  stu leciach , w ięc i p ią te  
s tu lecie  będzie n iew ątp liw ie  obchodzone rów nież 
w ro k u  1940, przyczem  ja k  zw ykle n ie  obejdzie się 
bez ro zs trżąsan ia  n iek tó rych  kw estyj spornych.

Nie b ra k  bow iem  m a te r ja łu  spornego dotyczą 
cego g ram a ty k  łacińsk ich  (Donatuses), gdyż w edług 
Zela, — n iek tó re  prace, zan im  rozpoczęto je w Mo
guncji, znane już były w H olandji, a  n astęp n ie  do
piero przyszły  do S trasb u rg a , gdzie w la tach  1440 
i 1450 zam ieszkiw ał Gutenberg. Co się tyczy roli, 
odegranej przez G utenberga — tego uznanego w y n a
lazcy — to k rąży  w ersja, że pożyczył p ieniędzy od 
z ło tn ik a  F u s ta  i m u  się zaprzedał. P raco w n ik  Gu
ten b erg a  zaś, P io tr Schoeffer, przeszedł do F u sta , 
k tó ry  jak o  nagrodę za jego niby  w ynalazek  dał m u 
córkę za żonę. K on trw ersja  ta  żyje więc wciąż, acz
kolw iek jes t dziś bardzo pokojow a.

F u  s t i S c h o e f f e r .
Naogół w iadom o jest, że zan im  d ru k a rs tw o  do

szło do pełnego rozkw itu , poprzedziła  je d ługo letn ia , 
m ozolna, p ry m ity w n em i narzędz iam i rozpoczęta 
p raca . D opiero w ro k u  1454 i 1455 w ydano  w Mo
g u n cji m a jes ta ty czn ą  bibłję, d ru k o w an ą  m ałem i 
i czystem i czcionkam i, k tó rą  w ykonano przed  sie rp 
n iem  1456 r., oraz w sp an ia łą  p racę  F u s ta  i Schoef- 
fe ra  z dużem i czerw onem i i n ieb iesk iem i lite ram i, 
d ru k o w an ą  czerwono w ciągu  n astępne j dekady.

Po pew nym  u p ad k u  d ru k a rs tw a  n as tąp iło  zno
w u 15 ła t w ytężonej pracy, w k tó ry ch  osiągnięto  po
stęp, ja k  zdolność d ru k o w an ia  w ięcej niż jednej s tro 
ny  rów nocześnie, num ero w an ie  zeszytów i stron , za
prow adzenie s tro n  ty tu łow ych  czyli w szystkiego, co 
gra ło  jak ąk o lw iek  rolę w pow odzeniu d ru k a rs tw a .

S ztu k a  zaczęła się w krótce rozw ijać. T u wudzi- 
m y ślady  w pływ u G utenberga lia  jej daw niejszy  roz
wój w S trasb u rg u , gdzie w ielką  b ilb ję w ykończono 
przed lub w ro k u  1460. In n a  w ie lk a  b ib lja  G utenber
g a  z odm iennem i czcionkam i dośw iadczalnem i 
i praw dopodobnie przez n iego d ru k o w an a, zdaje się 
być w y d an a  w B am bergu, gdzie podobne czcionki 
używ ane były przez A lbrech ta P fis te ra  w k ilk u  cien
k ich  k siążk ach  ilu strow anych . Także jeden  z jego 
pracow ników , B erthold  R uppel, rozpoczął w ro k u  
śm ierci G utenberga (1468) lub też przed  tem  d ru k o 
wać w Bazylei. T riu m fa ln a  k a r je ra  F u s ta  i Schoef- 
fe ra  zakończyła się nagle w M oguncji z pow odu z ra 
bow ania m iasta , pow stałego  w sk u tek  w a lk  m iędzy 
dw om a arcyb iskupam i, ry w alizu jący m i o biblję, k tó 
rą  oni d la  jednego z n ich  w ydrukow ali m ałem i, czy
stem i czcionkam i. Jednakże już w ro k u  1466 U lrych  
Zel, jeden z ich pracow ników , rozpoczął sw oją d ługą 
i p łodną k a rje rę  w Kolonji. W krótce w szystk ie 
w iększe wów czas m ia s ta  w N iem czech posiadały  
d ru k a rn ię , d ru k u jące  p iln ie  każdego ro d zaju  książk i, 
w edług zapotrzebow ania, po łacin ie  i po n iem iecku. 
W ielką podn ie tą  do pod trzy m y w an ia  wysoko sz tan 
d a ru  sz tuk i d ru k a rsk ie j był ro k  1480, gdy M edjolan
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i Rzym  w skazały  drogę d ru k o w an ia  m szałów  (przy
puszczać należy, że p rzed tem  m szały  te produkow ane 
były  jak ąś  n iezn an ą  sz tu k ą  m echaniczną), a  b iskup i 
n iem ieccy  zobow iązali d ru k a rzy  do p ro d u k c ji ład 
n ych  w ydań, przeznaczonych d la  ich prow incyj lub 
diecezyj.

C z c i o n k i  k o ś c i e l n e .
W iększość tych  m szałów  d ru k o w an a  była ostro 

zakończonem i czcionkam i kościelnem i, podobnem i 
do kanonicznych , k tó ry ch  używ ali F u s t i Schoeffer 
w ich  s ław nych  p sa łte rzach  w ro k u  1457 i 1459, 
a  w końcu  ich  p racy  przy  daw niejszych  b ib ljach  G u
tenberga. Lecz dw óch pow ażnych d ru k a rzy , Jerzy  
R eyser w W u rzb u rg u  i E rh a rd t R atold  w A ugsburgu  
używ ali zaokrąg lonych  czcionek kościelnych, z któ- 
rem i zapoznali się we W łoszech i osiągnęli (spe
cja ln ie  Reyer) bardzo ład n e  w yniki. K ilku  innych  
d ru k a rzy  n a jp ierw  w N orym berg ji i B azylei p raco 
w ało  w ty m  sam ym  k ie ru n k u . W ysokie lecz w ąskie  
czcionki, ułożone w prostych  lin jach  i ostro zakoń
czone, były  pom ysłem  p isarzy  duchow nych, k tórzy  
złączyli pow agę ce rem o n ja ln ą  z oszczędnością p e r
gam inu , w h a n d lu  zaś używ ali czcionek m ałego 
rozm iaru . Od czasu k iedy  w szelkie ostre  zakończe
n ia  czcionek zaczęto więcej zaokrąglać , s tro n a  d ru k o 
w an a  p rzy b ra ła  w ygląd  przy jem niejszy . P roces ten  
zaczął postępow ać w dalszym  ciągu, gdy zaczęto się 
w zorow ać n a  zaokrąg lonych  g łoskach  an tycznych  
lub rzym sk ich  z dziew iątego w ieku. Te zm odyfiko
w ane czcionki, używ ane ty lko  okazyjnie , nazyw ano 
półgotyckiem i lub półrzym skiem i, t. j. stosow nie do 
sty lu , k tó ry  w ów czas przew ażał. W  najnow szej no
m en k la tu rze  jed n ak  zsegregow ane są  one razem  jako 
g o tica -an tig u a  lub fe re-hum an istica , Jakko lw iekby  
jed n ak  je  nazyw ano, n iek tó re  z ty ch  n iem ieckich  
czcionek p rzed staw ia ły  się okazale, a  szczególniej te, 
k tó ry ch  używ ał Z ela „w m szale" B artło m ie ja  P isa- 
n u sa  w ro k u  1482. Typ ten  nie m ożna inaczej nazw ać 
ja k  półgotyckim . Podobnie ład n y  sty l pó łrzym ski 
p rz ed s taw ia ją  w span ia łe  czcionki, używ ane przez 
L iem h ard ta  H olle‘a  do d ru k o w an ia  „C osm ographia" 
w P to lem y  w U lm ie w ro k u  1482, k tó ry ch  m r. St. 
Jo h n  H ornberg  użył jako  m odelu, w edług  którego 
w zorow ał typ  starego  w spaniałego  „Don Q uixote“. 
D okładnie biorąc, to czcionki rzym skie  lub „anti- 
q u a “, oprócz W łoch, a  potem  F ran c ji, n ie m iały  
w p ierw szem  stu lec iu  pow odzenia, an i w Niem czech 
an i gdziekolw iek indziej.

„F r a k i  u r  a".
Oprócz różnych  gustow nych  k ro jów  N iem cy 

przyczynili się spec ja ln ie  do odlew u dw óch k ra jo 
wego ty p u  czcionek z kursyw y, znanych  jako  
„S chw abacher" (nazw a n ieznanego pochodzenia), 
k tó re  zaczęto używ ać w ro k u  1485 w N orym bergji, 
oraz czcionek „F ra k tu ra " , k tó ry ch  krój naszk ico 
w ano z czcionek używ anych  w A ugsburgu  d la  k s iąż 
k i do n abożeństw a cesarza M ak sy m iljan a  („Gebet- 
buch" 1514 i „T euerdank" 1517). P rzy b ra ły  one sw oją 
ch a rak te ry s ty czn ą  form ę dopiero  w k ilk a  la t później 
w N orym bergji i W ittenberg ji.

R easum ując  powyższe, zasług i Niem ców około 
rozw oju  d ru k a rs tw a  w 15 i n a  początku  16 stu lecia  
były dość pow ażne. Gdyby naw et przyjąć, że-n iew y
jaśn io n e  do tąd  pew ne eksperym en ty  czyniono w Ho- 
lan d ji już  p rzed  ro k iem  1440, fak tem  n iezaprzeczal
nym  jest, że G utenberg, F u s t i Schoeffer by li N iem 
cam i i sz tu k a  d ru k a rsk a  jes t w ynalazk iem  n iem iec

kim . W ysoko cenione książk i F u s ta  i Schoeffera 
pod w zględem  arty zm u  ich w ykonania , a  i k siążk i ko 
ścielne, k tó re  w ychodziły  w ciągu 20 -lat, z ich u s tę 
p am i ozdobionem i dużem i g łoskam i, nag łów kam i 
i in ic ja łam i w ko lo rach  n ieb iesk im  lub czerw onym , 
są  w ciąż czaru jące. Mało d ru k a rzy  posiadało  wów
czas dobre g łosk i z drzew a, a  drzew oryty  w n iem iec
k ich  książk ach  ilu strow anych , m im o, że może m niej 
zachw ycające ja k  we w łoskich lub fran cu sk ich , m a
ją  jed n ak  w ięcej siły  d ram atycznej i ch a rak tery zac ji 
N ak ład  N iem iec w 15 s tu lec iu  szacuje się n a  około 
10 000 różnych  w ydaw nictw , t. j. około jednej trzeciej 
całej p ro d u k c ji E uropy. P ozatem  N iem cy nauczyły 
resztę E uropy  drukow ać, a  jeżeli p ro d u k c ja  dziś u le 
ga w pływ om  tradycy j, w yszłych z W łoszech lub 
F ran c ji, k tó rych  delikatn ie jsze  rękop isy  były ła tw ie j
sze do rep rodukcji, to jed n ak  nie m ożna zaprzeczyć, 
że W łochy i F ran c ja  od N iem ców nauczyły  się d ru 
karstw a.

S to su n ek  liczeb n y  u czn iów  d ru k arsk ich  
d o  w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra co w n ik ó w .

W  num erze  45 „Poznańskiego D ziennika W oje
wódzkiego" z d n ia  9 lis to p ad a  r. b. ukazało  się rozpo
rządzen ie n astępu jące j treśc i:

Rozporządzenie wojewody poznańskiego
z dnia 9 października 1929 r. 

w spraw ie stosunku liczebnego term inatorów do pomoc
ników  w  przem yśle graficznym .

Na podstawie art. 125 i 132 Rozporządzenia Prezyden
ta  Rzplitej z dnia- 7 czerwca 1927 r. o praw ie przemysło- 
wem (Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 468) po porozum ieniu się 
z Okręgowym Inspektorem - Pracy oraz po w ysłuchaniu 
Izb Przem ysłowo-Handlowych zarządzam:

D rukarnie upraw nione są do przyjm ow ania te rm ina
torów w liczbie, zależnej od ilości zatrudnionych w odno
śnych zakładach wykw alifikow anych pracow ników  i to 
w stosunku u składaczy ręcznych, m aszynistów  d ru k a r
skich i stereotyperów.

Do 3 wyuczonych pracowników — 1 term inator,
Do 6 wyuczonych pracowników — 2 term inatorów , 
Do 9 wyuczonych pracowników — 3 term inatorów , 
Do 12 wyuczonych pracowników — 4 term inatorów , 
Do 15 wyuczonych pracowników —- 5 term inatorów . 
Na każdych dalszych 4 pomocników jeden term inator 

w każdym  dziale pracy.
-U litografów, kam ieniodrukarzy, chem igrafów i foto- 

m echaników  na  jednego pom ocnika 1 term inator.
Obejście tej skali term inatorów  przez przyjm owanie 

m łodocianych pracow ników  jest niedopuszczalne. Do te r
m inatorów  zaliczyć należy przy obliczaniu dozwolonej ich 
ilości także praktykantów .

W łaściciel d rukarn i, k tóry  nie jest należycie wyuczo
nym  drukarzem  i nie za trudn ia  żadnego w ykw alifikow a
nego pracow nika, nie m a p raw a trzym ania term inatorów .

W inni naruszenia  niniejszego rozporządzenia podle
gają  karom , przew idzianym  w art. 126 i dalszym  działu 
VII ustaw y przemysłowej.

Wojewoda: (—) R. Raczyński.

Aj F I E D L E R KLISZE
POZNAŃ ^ KRESKOW E
D ŁU G A  11 AUTOTYPIE
TEL. 3811 TRÓJBARW NE
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Drukarstwo na usługach reklamy.
Pierw sze swe p rym ityw ne zaczątk i zaw dzięcza 

r  e k  1 a m  a  p raw ie  że w yłącznie d r u k a r s t w  u.
Ze stopniow ym  rozw ojem  d ru k a rs tw a  następu je  

rozwój rek lam y , k tó ry  osięgnął w drug im  ćwierćwie- 
k u  XX-go stu lecia , swój najw yższy, zdaje się poziom...

P i e r w s z y c h  początków  rek lam y  jako tak ie j 
należy  szukać podobno w „ogłoszeniu" pew nego A n
g lik a  w piśm ie ang ielsk iem  w połow ie 17-go w ieku, 
za pom ocą którego poszukiw ał zagubionego u lub io 
nego . . .  p ieska. Ryło to rów nocześnie p i e r w s z e  
drobne o g ł o s z e n i e ,  stanow iące obecnie n ieod
zow ną część sk ładow ą i pow ażną pozycję dochodowrą 
każdego w iększego dziennika.

Rozwój rek lam y  postępow ał początkow o bardzo 
slabem  tem pem , rzec m ożna, iż w łaściw y rozwój re 
k lam y  d a tu je  dopiero od o sta tn ich  la t 50-ciu. — Głów
ną  przyczyną rozw oju rek lam y  jes t n iesłychany  roz
wój i udoskonalen ie środków' kom unikacy jnych , łą 
czących odległe ląd y  i k ra je , um ożliw iających  i p rzy
spieszających w ym ianę p roduk tów  tam że w y tw arza
nych, w zględnie w ym ianę surow ców  n a  gotowe to 
w ary  danego k ra ju .

R eklam a, aż do w ynalezien ia l i t o g r a f j i  przez 
Senefelda, posług iw ała się praw ie w yłącznie czcion
k am i d ru k a rsk iem i, przechodząc stopniow o z p ry m i
tyw nych  i n ieudo lnych  początków , do dzisiejszego 
w ysokiego poziom u. Z chw ilą  w ynalezien ia  litografji, 
horyzont rek lam ow y rozszerzył się znacznie: w idzim y 
niebaw em  rek lam y  obrazkow e w ielobarw ne, dołącza
ne później do opakow ań czekolady, perfum  i innych  
kosm etyków , do środków  spożywczych lub tp., w idzi
m y efektow ne opakow ania  luksusow e do wszel
kiego rod za ju  tow arów , e tyk iety  n a  bu te lk i w ielo
barw ne itp .

Równocześnie z chw ilą  w ynalezien ia f o t o - 
g r  a f j i, d ru k a rs tw o  przystosow uje n iebaw em  i ten 
w ynalazek  do celów graficznych  i rek lam y , za po
m ocą k liszy  jedno, a  później w ielobarw nych, dosko
n ale zastępu jących  i uzupe łn ia jących  litografję , zw ła
szcza, że sposób ten  jes t tańszy  niż d ru k  litograficz
ny, przedęw szystkiem  przy m niejszych, lub często 
pow tarzających  się nak ładach .

W ynalezien ie tzw. s t e r e o t y p j i  w dużej m ie
rze posunęło naprzód  spraw ność i szybkość rek lam y : 
z gotowego zestaw u czcionkowego w zględnie k liszy  
czcionkowych lub obrazkow ych, m ożna zapom ocą 
p ra sy  odbić n a  specja ln ie  sp reparow anej tek tu rze  
m atrjrcow ej dow olną ilość odbitek, k tó re odlew a się 
w  stereo typ ji n a  gotowe do d ru k u  form y, zaoszczę-

Mam chęć i zamiar założyć mały 
warsztat litograficzny i ofsetowy
dla małych, efektownych druków. Chodzi mi 
więcej o stronę artystyczną jak zarobkową. 
Pan, który fach ten zupełnie opanowuje, hołduje 
postępowi i sam z dobraną pomocą i nowo
czesnym materjałem praktycznie umie pracować, 
niechaj się zgłosi do Adm. „Przeglądu" pod 357.

Oryginalne M A N N ’a 

maszyny offsetowe, m odel stalowy

Idealne na średnie nakłady

B. S. SZCZEPSKI, Warszawa
Al. Ujazdowska 28

dzając \V ten  sposób w ielokrotnego zestaw u i zapo
b iegając n iszczeniu czcionek, w zględnie czyniąc zbę- 
dnern w ykonan ie dalszych kliszy, co przy m asow ych 
d rukach , m a doniosłe znaczenie.

Dla rek lam y  prasow ej m a s te reo ty p ja  i dziś je 
szcze n iem ałe znaczenie, co n a  jednym  choćby przy
k ładzie uw idocznim y: F ab ry k a  batery j e lek trycznych 
p rag n ie  swoje w yroby zareklam ow ać w k ilk u d ziesię 
ciu  p ism ach  rów nocześnie. P rzy sy ła  więc do b iu ra  
rek lam y  odnośne polecenie i tek s t ogłoszenia oraz 
ry su n ek  lub klisz, z którego w k ilk u n a s tu  m in u tach  
w ykonuje się odpow iednią ilość m atry c  lub odlewów 
gotow ych do d ru k u . E iu ro  rek lam y  w tym  czasie 
wrygotow ało już odnośne lis ty  do poszczególnych 
pism , dołącza więc do każdego lis tu  m atrycę ogłosze
n iow ą lub  gotow y do d ru k u  odlew i w ysyła n a ty ch 
m iast zlecenie pocztą (częstokroć ekspress) poszcze
gólnym  dziennikom . — W  ten  sposób ogłoszenie n a 
dane u k azu je  się przew ażnie jpż  t e g o  s a m e g o  
d n i  a w odnośnem  piśm ie.

W  o sta tn ich  la tach  dw udziestu  pow stały  dalsze 
sposoby udoskonalonego d ru k u , dające now y i w sp a
n ia ły  im puls nowoczesnej i efektow nej rek lam y : d ru k  
o f s e t o w y ,  jedno lub w ielobarw ny, n ad a jący  się 
głów nie do w ytw ornych  m asow ych d ruków  re k la 
m ow ych, oraz d ru k  w k l ę s ł y  (ro tograw ura), d ru k u 
jący  ryc in y  oraz tek s t czcionek (przeniesiony poprze
dnio za pom ocą odb itk i z k am ien ia  n a  płytę m iedzia
ną), w  kolorze przew ażnie sep ia  (bronz), lub  zielo
nym , n ieb iesk im  itp . kolorach , zatem  każdorazow o 
ty lko w  jednym  kolorze.

N a W ystaw ie R ek lam y Nowoczesnej w R erlin ie, 
k tó ra  odbyw ała się w ty m  ro k u  we w rześniu , w idzie
liśm y pierw sze próby d ru k u  w klęsłego w i e l o b a r w -  
n e g o, k tó re — jak  na początek — w ypadły  w cale 
zadaw aln iająco . N ależy się spodziew ać rychłego d a l
szego u d o sk o n a len ia  tego w ytw ornego śro d k a  re 
klam y.

W o sta tn ich  dwóch la tach  pow stał d la  rek lam y  
drukow anej groźny w spółzaw odnik  — zw łaszcza je 
żeli się rozchodzi o rek lam ę n a  ob jek tach  n ierucho
m ych: ś w i a t ł o  elektryczne; w w ielk ich  m iastach  
zauw ażyć m ożna w o sta tn ich  czasach efek tow ną re 
k lam ę w ielobarw ną w zrokow ą, przechodzącą sw ą 
w span ia łośc ią  w szystko, co w  tej zan iedbanej do tąd  
dziedzinie uczyniono. Jest to poprostu  n ieu s ta jąca  
ilu m in ac ja  danego ob jek tu  k ina , tea tru , dom u to w a
rowego, k aw ia rn i etc, pozostaw ia jąca  n a  w idzu n ie 
za ta rte  i trw a łe  w rażenie.

M ich a ł ^Kuliński (Poznań).
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Rozwój maszyny rotacyjnej.
O statn ie  dziesięciolecie przyniosło  w dziedzinie 

d ru k u  ro tacy jnego  dużo now ości i udoskonaleń , k tó 
re  w prow adzono po to, by ulepszyć i przyspieszyć 
d ru k o w an ie  gazet o w szelkich  fo rm atach .

D ruk ro tacy jn y  m u sia ł się rozw ijać we w szyst
k ich  k ie ru n k ach . D ziennik i m ia ły  być ilu stro w an e 
okazyjnie , a  n aw e t codziennie, a  często ilu s trac je  te 
m ia ły  być oddane kolorow o. To sam o dzieje się ze 
s tro n am i ogłoszeniow em i, — co się zdarza  rzadziej — 
aby ogłoszenia barw ne rzu ca ły  się w  oczy czyte ln i
kom . W  każdym  bądź razie  ro sły  sta le  w ym agan ia , 
s taw ian e  k o n s tru k c ji m aszyny  ro tacy jn e j. D ługo
le tn ia  w o jn a  un iem ożliw iła  rea lizac ję  licznych p ro 
blem ów  w  dziedzinie budow y m aszyn. D opiero czasy 
pokojow e .to ru ją  drogę twórczości.

Jednym  z głów nych zad ań  w szystk ich  praw ie 
p ań s tw  było: dorów nać A m eryce w  budow ie m aszyn 
d ru k a rsk ich ! N a szczęście popyt n a  szybkodruku jące 
m aszyny ro tacy jn e  z dn iem  każdym  się w zm agał. 
Równolegle z tem  staw iano  w szechstronnie w ym aga
n ia  co do ich p racy  jakościow ej i ilościow ej. W szyst
k im  tym  w ym agan iom  sp ro sta ł p rzedew szystk iem  
ang ie lsk i i n iem ieck i przem ysł d ru k a rsk i, udosko
n a la ją c  n a  każdym  k ro k u  w szelkie m aszyny. B ardzo 
często staw iano  zbyt w ygórow ane żądan ia , zgodne 
z duchem  czasu  — k tó re  się odźw ierciad la ją  w ta k  
licznych k o n stru k c jach  specja lnych , szczęśliw ie roz
w iązanych.

D aw niej p racow ano w ciężkich w aru n k ach , ale 
zgoła odm iennych. 106 la t up ływ a, odkąd  w  B erlin ie 
puszczono w  ru c h  pierw sze szybkodruku jące  m aszy 
ny, n a  k tó ry ch  d rukow ano  m ałe czterostronne dzien
n ik i. Z an im  d ru k  m aszynow y zdobył praw o obyw a
te lstw a, p racow ano  n a  d rew nianych , tu  i owdzie n a  
m etalow ych p ra sach  ręcznych.

W  A nglji i Am eryce duchow e w y m ag an ia  były 
wów czas w iększe. Tam  prędko zrealizow ano k o n 

s tru k cję  szybkoprodukujących  m aszyn  d ru k a rsk ich . 
N a ryc in ie  1 w idzim y ta k ą  „g igan tyczną11 p rasę, po
chodzącą z ro k u  1850.

M aszyna ta  p o siad a ła  poziom o ułożony cylinder 
d la  form y, a dookoła niego ug rupow anych  było 10 cy
lindrów  do d ru k u , k tó re pokonyw ały  w ysoki n ak ład

„N ew -Jork S un11 — 
w 10-krotnej ilości. 
M aszyna ta , jak  
w szystkie inne w 
owych czasach, d a 
w a ła  ty lko  jedno
stro n n y  druk . A r
kusze n ak ład an o  
dw a razy, by otrzy
m ać. di’u k  dw u 
stronny . P o ciąg ała  
to za sobą k on
s tru k c ja  m aszyny, 
jak k o lw iek  znany 
był już d ru k  o k a
zały i p rzed ru k  z 
chw ilą  rozpoczęcia 
budow y p ra s  szyb- 
k o druku jących .

Dowodem tego są 
! m aszyny k o n stru k - 
1 cji K oeniga i Cow- 

pera, k tó ry  w ro k u  
1815 w ynalazł pó ł
o k rąg łą  stereoty- 
pję. Cowperowi 
chodziło ty lko o 
zaokrąglenie p ła 
sk ich  stereotypów  

przez ogrzanie celem zastosow ania ich do swej wów
czas skonstruow ane j m aszyny  ro tacy jnej, k tó rych  
10 sz tuk  zakup ił B ank  A nglji. W spom niany  cy linder 
do typów  m aszyny H oescha posiadał ta k i obwód, że 
zam k n ię ta  n a  n im  ko lum na o licznych szpaltach  w y
k azy w ała  ta k  m ało napięcia , jakko lw iek  pow szechnie 
spodziewmno się więcej.

Ogrom ne zużycie czcionek pociągnęło za sobą 
stw orzenie d ru k u  płytowego n a  m aszynie ro tacy jnej, 
k tó re j k o n stru k c ję  p rzyp isu je  się A m erykanom  
W illiam  B ullock i A very W ilk inson . Tego ty p u  u lep 
szona m aszyna poraź p ierw szy po jaw iła  się w N iem 
czech dopiero w ro k u  1873. Pochodziła ona z zak ła 
dów londyńskiego w yd aw n ic tw a „T im es11 i nosiła 
m iano  „prasy  W a lte ra 11, z n azw iska w ydaw cy tego 
św iatow ego p ism a. P ra s a  W a lte ra  by ła p ro to ty 
pem  w szystk ich  później w  N iem czech budow anych 
m aszyn  ro tacy jnych . Z tej s ta re j k o n stru k c ji pozo
staw iono ty lko  w ał do p ap ieru  oraz cy lind ry  do d ru 
ku  i do płyt.

W szystko inne zostało rad y k a ln ie  zm ienione; 
m aszyna ro tac y jn a  m u s ia ła  p roduk tyw nie  pracow ać, 
a pozatem  być ta k  skonstruow ana , by n a  niej m ożna 
było w ykonać w szelkie rodzaje d ru k u  nowoczesnego.

D la dzienników  o w iększej objętości m ogą dzi
siaj w chodzić w  rachubę  ty lko  m aszyny  ro tacy jne, 
o uk ładzie szeregowym . D rukow anie gazet je s t dziś 
w yłączną dziedziną m aszyn  ro tacy jnych . Nie należy 
zapom inać, iż p ra są  ta k ą  m ożna d rukow ać i ryciny  
oraz różne w kładk i, by odpow iednio ożywić tek s t n a  
s tronach  pism .

Z tej m ożliw ości dzisiaj dużo się korzysta . W  licz
nych dzienn ikach  podziw ia się od czasu do czasu

S z y b k o  druku jąca  m a szy n a  jR oescha  z  roku  7850.
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K u rczen ie  s ię  czc io n ek  przy stereo ty p ji , 
m ok rej.

W  pew nej d ru k a rn i zauw ażono po stereo typow a
n iu  k ilk u  w ierszy, że po ukończen iu  stereo typow a
n ia  czcionki znacznie się skurczyły . Chodziło w tym  
w ypadku  o stereo typ ję m o k rą  n a  zw ykłym  aparac ie  
do stereo typow ania, ogrzew anym  węglem. P ły ta  
u  niego byw a od lew ana w aparac ie , k tó ry  um ieszczo
ny  jest ponad ko tłem  zaw iera jącym  ołów.

B adan ie typów  czcionek w ykazało, że odnośne 
pism o zapadło  się w sk u tek  nadm iernego  ogrzania. 
O grzana form a, praw dopodobnie przed zdjęciem  jej 
z ciepłej podstaw y, została  dokręcona, przez co górna 
część czcionek by ła  g rubsza  od dolnej.

M etal czcionkow y posiadał dosta teczną w ytrzy
m ałość. Nie zwrócono w opisanym  w ypadku  uw agi 
n a  to, że czcionki z ołow iu m ożna ty lko  m iern ie  
ogrzewać i że bezcelowe jes t ogrzew anie form y, gdyż 
w iadom o, że po dłuższym  czasie m a try ca  sam a wy
sycha.

Ja k  dośw iadczenia i p ra k ty k a  w ykazały , należy 
pracow ać p rzy  skom binow anych ap a ra tac h  ste reo ty 
pow ych z jak  na jw iększą  uw agą, bow iem  cyna, za 
w a rta  w pew nym  odsetku  w czcionkach, top i się już 
p rzy  m iernem  ich ogrzaniu.

W  opisanym  w y padku  zachodziło i to, że p ra sa  
do suszen ia  za bardzo  zosta ła  dokręcona, co pocią
gnęło za sobą skurczen ie wzgl. skrócenie czcionek.

Z chwili bieżącej

Konkurs na druk kw artalnika „Statystyka Pracy".
Główny Urząd Statystyczny w W arszaw ie wzywa do skła
dania o f e r t  n a  d r u k  w roku 1930 kw arta ln ika  p. t. 
„ S t a t y s t y k a  P r  a c y“ w w ydaniu polsko-francuski em, 
przy nakładzie 950 egz., w formacie 9 X 12%  kw. Obję
tość zeszytu 100 — 150 stron, z czego 50% tabel petitowych 
polsko-francuskich i 50% tekstu  garm ondem . Term in 
w ykonania w ciągu 25 dni roboczych. Term iny wyjścia 
z d ruku  k w arta ln ika  są następujące: 1-szy zeszyt —
15 stycznia, 2-gi zeszyt — 15 kw ietnia, 3-ci zeszyt — 15 lip
ca, 4-ty zeszyt —. 15 października. Pap ier na dr.uk dostar
czy Urząd.

Bliższe inform acje, oraz wzory k w arta ln ik a  otrzym ać 
można w Oddziale D rukarskim  Urzędu (tel. 303-22).

W składanych ofertach należy podać ceny jednostko
we za: skład i tabeli petitem  w języku polskim, sk ład  
1 tabeli petitem  w języku francuskim , skład  1 tabeli pe
titem  w języku polskim  i francuskim , skład 1 tabeli nori- 
parelem  w języku polskim, skład  1 tabeli nonparelem  
w języku francuskim , skład 1 tabeli nonparelem  w języ
ku polskim  i francuskim , skład 1 kolum ny tekstu  garm on
dem w języku polskim, skład 1 kolum ny tekstu  garmon-

w ielobarw ne ry 
ciny, a naw et 
barw ne ogłosze
nia, k tó re w o- 
s ta tn im  czasie 
doszły do czte- 
robarw nych . —
W y m ag an ia  po
szły naw et d a 
lej, tak , że o sta 
tn io  usk u tecz
n ia  się n a  n ich  
jeszcze d ru k  ilu 
s tracy jn e  - ro ta 
cyjny i w ielo
barw ny. Do m a
sowego d ru k u  
dzieł stw orzono 
specja lne m a
szyny ro tacy jne, 
k tórem i m ożna 
w najlepszym  
razie  d rukow ać 
książk i o 384 
stronach.

Również do 
d ruków  offseto
wych sk o n s tru 
ow ano spec ja l
ne m aszyny ro 
tacy jne , k tó re
uposażone są  w a  , . . . , , ,■ . .najnow sze zdo- j e d e n  z  o sta tn ich  m odeli m a szy n y  ro tacyjnej czteroszeregow ej.
bycze technik i.

M aszyny ro tacy jne  są  dzisiaj już w  s tad ju m  tej 
doskonałości, że m ożna n iem i w ykonyw ać naw et n a j
bardziej p recyzy jną  pracę. P recyzyjność poszczegól
nych części byw a b ad an a  n a  pierw szorzędnych m a
szynach i pod ścisłą  kon tro lą , a przy m asow ej p ro 

dukcji w szystkie części m aszyny byw ają  ja k  n a jd o 
k ładn ie j spraw dzane. M aszyny ro tacy jn e  budow ane 
są  dziś pod znak iem  rac jonalizac ji, k tó ra  w yklucza 
w szystko zbyteczne, a najw ięcej uw ag i zw raca się n a  
w ygląd i całość k o n stru k cji.
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Około 6000 arkuszy
białego, 350 gr, 2 -stronnego, bezdrzewnego

M i  M M o w i
(niem. fabrykat), w  formacie 70 X  100 cm., jako 
okazja niżej ceny dziennej do oddania. Oferty 
przyjmuje administracja „Przeglądu Graficznego, 
W ydawniczego i Papierniczego'1 pod nr. 363.

dem w języku francuskim , skłacl 1 kolum ny tekstu g ar
m ondem  w języku polskim  i francuskim , skład 1 kolum 
ny tekstu  petitem  na  in te rlin jach  w języku polskim, 
skład 1 kolum ny tekstu  petitem  na in terlin jach  w języ
ku francuskim , główki i no tatk i nonparelowe, okładka 
kw arta ln ik a  (4 strony), skład, narządzenie, d ruk  i zbró- 

-szurowanie 1-szy tysiąc, każdy następny tysiąc, skład k a r
ty  tytułowej, sk ład  szm uctytułu, narządzenie 1 formy 
16 stron, narządzenie 1 formy' 8 stron, narządzenie 1 for
m y 4 stron, narządzenie 1 form y 2 stron, d ruk  16 stron 
w 1 000 egzem plarzach, d ruk  8, 4 lub 2 stron w 1 000 egzem
plarzach, zbroszurowanie jednej formy w 1 000 egzem pla
rzach, godzina pracy zecera.

Oferty w kopertach zapieczętowanych, z napisem : 
„Oferta na  d ruk  S tatystyki P racy" w raz z kw item  na  zlo- 
żone w adjum  w C entralnej Kasie Państw ow ej w wysoko
ści 3% oferowanej sum y za wydawnictwo w ciągu roku, 
należy- przesyłać pod adresem  Urzędu, W arszaw a, Al. Je
rozolim skie 32, w term inie do d n i a  10 g r u d n i a  1929 
r o k u. Oferty, nieodpow iadające powyższym w arunkom , 
jako też złożone po term inie wyżej oznaczonym, nie będą 
rozpatryw ane. Główny' Urząd S tatystyczny zastrzega so
bie wolny wybór oferenta.

Konkurs na druk „Kwartalnika Uboju B ydła“. Głów
ny Urząd Statystyczny wzywa do sk ładan ia  ofert na  d ruk  
w 1930 roku „ K w a r t a l n i k a  U b o j u  B y d ł a "  w 4 ze
szytach, w ydawanego przez Urząd co kw arta ł w w ydaniu 
polsko-francuskiem , w form acie 9 X 12X kw., przy n ak ła 
dzie 1100 egzemplarzy. Objętość każdego zeszytu około 
40 kolum n tabel petitow ych polsko-francuskich i 10 ko
lum n tekstu  garm ondem . Term in w ykonania zeszytu 
w ciągu 10 dni roboczych. Papier drukow y i na okładkę 
dostarczy Urząd. Szczegółowe inform acje, oraz wzory' 
K w artaln ika otrzym ać m ożna w Oddziale D rukarskim  
Urzędu (tel. 303-22).

W sk ładanych ofertach należy' podać ceny jednostko
we za: skład 1 tabeli petitem  w języku polskim, skład
1 tabeli petitem  w języku francuskim , skład 1 tabeli peti
tem  w języku polskim  i francuskim , skład 1 tabeli nonpa- 
relern w języku polskim, skład  1 tabeli nonparelem  w ję
zyku francuskim , skład  1 tabeli nonparelem  w języku 
polskim  i francuskim , skład  1 kolum ny tekstu  garm ondem  
w języku polskim , skład 1 kolum ny tekstu  garm ondem  
w języku francuskim , skłacl 1 kolum ny tekstu  petitem  na 
in terlin jach  w języku polskim, skład  1 kolum ny tekstu  pe
titem  na  in te rlin jach  w języku francuskim , skład  1 k o 
lum ny tekstu  nonparelem  w języku polskim, skład 1 ko
lum ny tekstu  nonparelem  w języku francuskim , za noty' 
i główki nonparelowe. O kładka K w artaln ika (4 strony), 
skład, narządzenie, d ruk  i zbroszurowanie 1 000 egzem pla
rzy, okładka k w arta ln ik a  (2 strony) wzgl. odbitek, skład, 
narządzenie, d ruk  i zbroszurow anie 1000 egzemplarzy, 
skład k a rty  tytułow ej, skład szm uctytułu, narządzenie 
1 form y 16 stron, narządzenie 1 formy 8 stron, narządzenie 
1 form y 4 łub 2 stron, d ruk  16 stron w 1 000 egzemplarzach, 
d ruk  8 stron w 1 000 egzem plarzach, d ruk  4 lub 2 stron 
w 1 000 egzem plarzach, zbroszurowanie 1 formy' w 1000

egzemplarzach, godzina pracy zecera, za pakow anie i eks
pedycję, za frach t i portorja.

Oferty w kopertach zapieczętowanych, z napisem : 
„Oferta na  druk  K w artaln ika Uboju Bydła", należy prze
syłać pod adresem  Urzędu, W arszawa, Al. Jerozolim 
skie 32, do d n i a  11 g r u d n i a  1929 r o k u .  Do oferty n a 
leży załączyć kw it na złożone w adjum  w Centralnej Kasie 
Państw ow ej w wysokości 3% oferowanej sum y za wyko
nanie w ydaw nictw a w ciągu roku. Oferty, nie czyniące 
zadość powyższym w arunkom , nie będą rozpatryw ane. 
Główny' Urząd Statystyczny zastrzega sobie w olny wybór 
oferenta.

Konkurs na druk „M iesięcznika H andlu Zagranicz
nego". Główny Urząd Statystyczny w W arszawie wzywa 
do sk ładan ia  ofert na druk  w roku 1930 „ M i e s i ę c z n i 
k a  H a n d l u  Z a g r a n i c z n e g o " .  W arunki clruku są 
następujące: 1. nak ład  1 100 egzemplarzy, 2. form at
9 X 12'A kw., 3. objętość, około 100 stron tabel petitowych 
w języku polskim  (główki, nazwy grup towarów i 4 strony 
okładki polsko-francuskiej), 4. term in  w ykonania 6 dni. 
P ap ier drukow y i na okładkę dostarczy Urząd. Bliższe 
inform acje i wzory „Miesięcznika H andlu Zagranicznego" 
otrzym ać m ożna w Oddz. D rukarskim  Urzędu (tel. 303-22). 
W  składanych ofertach należy podać ceny jednostkow e'za: 
skład  1 kolum ny tabeli trzyłam ow ej petit z 4-ma ru b ry 
kam i cyfrowemi, skład 1 kolum ny tabeli petitem  m iesza
nym, skład 1 kolum ny tabeli petitem  z nonparelem , skład 
1 kolum ny tekstu  petit w języku polskim, skłacl 1 kolum 
ny tekstu  petit w języku francuskim , skład 1 kolum ny 
tekstu  garm ondem  w języku polskim, skład 1 kolum ny 
tekstu  garm ondem  w języku francuskim , narządzenie 
1 form y 16 stron, narządzenie 1 formy 8 stron, narządzenie 
1 form y 4 strony, narządzenie 1 form y 2 strony, druk 
1 form y 16 stron w 1 000 egz , d ruk  1 form y 8 stron w 1 000 
egzemplarzach, d ruk  1 form y 4 strony w 1 000 egz, druk 
1 formy 2 strony w 1 000 egzemplarzach, zbroszurowanie 
1 arkusza w 1 000 egzemplarzach, skład, narządzenie, d ruk  
i zbroszurow anie 4 stron okładki, skład, narządzenie, druk 
i zbroszurowanie 2 stron okładki, godzina pracy zecera.

Oferty w kopertach zapieczętowanych, z napisem : 
„Oferta na druk  Miesięcznika H andlu Zagranicznego" na
leży przesyłać pod adresem  Urzędu, W arszawa, Al. Jero
zolimskie 32, do dnia 13 g r u d n i a  1929 r o k u. Do ofer
ty  należy załączyć kw it na  złożone w adjum  w Centralnej 
Kasie Państw ow ej w wysokości 3% oferowanej sum y za 
w ykonanie w ydaw nictw a w ciągu roku. Oferty, nie czy
niące zadość powyższym w arunkom , nie będą rozpatry
wane. Główny Urząd Statystyczny zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta.

Konkurs na druk czasopism a „M iesięcznik Cen“.
Główny Urząd Statystyczny w W arszawie wzywa do sk ła
dan ia  ofert na clruk w 1930 roku „M i e s i ę c z n i k a 
C e n “, w w ydaniu polsko-francuskiem . Nakład 1100 
egzemplarzy-, form at 9 X 12/4 kw. Objętość około 40 stron 
tabel petitow ych i około 10 kolum n tekstu  garm ondem . 
Term in w ykonania 8 dni roboczych, Pap ier na  d ruk  
i okładkę dostarczy Urząd. Bliższych inform acyj, oraz 
wzory w ydaw nictw a otrzym ać można w Oddziale D rukar
skim  Urzędu (tel. 303-22).

W składanych ofertach należy podać ceny jednostko
we za: skład 1 tabeli petitem  w języku polskim, skład 
1 tabeli petitem  w języku francuskim , skład 1 tabeli pe
titem  w języku polskim  i francuskim , skład 1 tabeli non
parelem  w języku polskim, skład 1 tabeli nonparelem  
w języku francuskim , skład 1 tabeli nonparelem  w języ
ku polskim  i francuskim , skład  1 kolum ny tekstu  gar- 
m ondem  w języku polskim, skład 1 kolum ny tekstu  g ar
m ondem w języku francuskim , skład 1 kolum ny tekstu 
petitem  na in terlin jach  w języku polskim, skład  i  kolum 
ny tekstu  petitem  na  in terlin jach  w języku francuskim , 
skład 1 kolum ny tekstu  nonparelem  w języku polskim, 
skład 1 kolum ny tekstu  nonparelem  w języku francuskim , 
za noty i główki nonparelowe, okładka m iesięcznika 
(2 strony), wzgl. odbitek, skład, narządzenie, d ruk  i zbro
szurowanie 1 000 egzemplarzy, skład k a rty  tytułowej, 
skład szm uctytułu, narządzenie 1 form y 16 stron, narzą-
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16 -STRONNA

beztaśmowa, bliźniacza 
maszyna rotacyjna

format berliński
fabrykat Konig & Bauer, z półautoma- 
tycznem urządzeniem do przyspieszone
go odlewu płyt z urządzeniem elektry- 
cznem na prąd stały 220 volt, zupełnie 
odreperowana, z gwarancją, sprzeda 
za cenę bardzo wartościową.

Oskar Volkel, Berlin SW 68,
Alte Jacobstr. 129.

dzenie 1 form y 8 stron , n arząd zen ie  1 fo rm y 4 stron , n a 
rządzen ie 1 fo rm y 2 strony , d ru k  16 s tro n  w  1 000 egzem 
p la rzach , d ru k  8, 4 lub  2 s tro n  w  1 000 egzem plarzach , go
d z ina  p rac y  zecera.

O ferty  w  k o p e rta ch  zap ieczętow anych, z nap isem : 
„O ferta n a  d ru k  „M iesięcznika Cen“ w raz z k w item  n a  
złożone w ad ju m  w  C en tra lne j K asie P aństw ow ej w w yso
kości 3% oferow anej sum y  za d ru k  w ydaw nic tw a w  c ią 
gu  roku , należy  p rzesy łać  pod ad resem  U rzędu, W a rsza 
w a, Al. Jerozo lim sk ie 32, w te rm in ie  do d n ia  12 g r u d 
n i a  1929 r o k u .  Oferty, nie czyniące zadość w yżej wy- 
łuszczonym  w aru n k o m , jako  też sk ład an e  po te rm in ie , n ie  
b ęd ą  rozpa tryw ane . G łówny U rząd  S ta ty s ty czn y  zas trze 
g a  sobie w olny  w ybór oferen ta .

Konkurs na roboty drukarskie. Główny U rząd S ta ty 
styczny  w zyw a do sk ła d a n ia  o fert n a  d ru k  w  1930 r. 
„ K w a r t a l n i k a  S t a t y s t y c z n e g o 11 w  4 zeszytach.

O bjętość każdego zeszytu  około 350 k o lu m n  tab e l p e
titow ych  p o lsk o -fran cu sk ich  i 250 k o lu m n  te k s tu  gar- 
m opdem .

N ak ład  zeszytu  925 egzem plarzy , przyczem  z poszcze
gólnych  a rty k u łó w  sporządzane są  odbitk i.

F o rm a t k o lu m n y  9 X  12j? kw.
T erm iny  w y jśc ia  „K w arta ln ik a  S ta ty stycznego11 są  n a 

s tęp u jące : .
1-szy zeszyt d n ia  15. III.
2-gi zeszyt d n ia  15. V I ,
3-ci zeszyt d n ia  15. IX.,
4-ty zeszyt d n ia  15. XII.
T erm in  w y k o n an ia  zeszytu  w  ciągu 1 lA  m iesiąca .
P ap ie r  d rukow y i n a  ok ładkę dosta rczy  U rząd. Szcze

gółow e in fo rm ac je  oraz w zory K w a rta ln ik a  o trzym ać m oż
n a  w Oddziale D ru k a rsk im  U rzędu (tel. 303-22).

W  sk ła d an y c h  o fertach  n a leży  podać ceny je d n o stk o 
we za:

sk ła d  1 tab e li p e tite m  w języku  polskim ,
sk ła d  1 tabe li p e tite m  w  języku  fran cu sk im ,

„ E A C J k L S I O R ”

FABRYKA MA S Z Y N  CARL THUMECKE
w G D A Ń S K U

WEIDENGASSE 35-38 — TELEFON NR. 25-524 i 25-525.

sk ła d  1 tab e li p e tite m  w języku  p o lsk im  i fran cu sk im , 
sk ła d  1 ta b e li n o n p a re ll w  języku  po lsk im , 
sk ła d  1 tab e li n o n p are ll w  języku  fran cu sk im , 
sk ła d  1 ta b e li n o n p a re ll w  języku  po lsk im  i f ra n 

cuskim ,
sk ła d  1 k o lu m n y  te k s tu  g arm o n d em  w  języku  po l

skim ,
sk ła d  1 k o lu m n y  te k s tu  g arm o n d em  w  języku  f ra n 

cuskim ,
sk ład  1 k o lu m n y  te k s tu  p e tite m  n a  in te r lin ja c h  w  ję 

zyku  polskim ,
sk ła d  1 k o lu m n y  te k s tu  p e tite m  n a  in te r lin ja c h  w  ję 

zyku  fran cu sk im ,
sk ła d  1 k o lu m n y  te k s tu  n o n p a re ll w  języku  po lsk im , 
sk ła d  1 k o lu m n y  te k s tu  n o n p a re ll w  języku  f ra n 

cuskim ,
w ysokość op ła ty  za no ty  i g łów ki nonparellow e, 
o k ła d k a  K w arta ln ik a  (4 strony) sk ład , narządzen ie , 

d ru k  i zb roszurów an ie  925 egzem plarzy  w zględnie odbitek , 
sk ła d  k a r ty  ty tu łow ej, 
sk ła d  szm u cty tu łu , 
n a rząd zen ie  1 fo rm y 16 stron icow ej, 
n a rząd zen ie  1 fo rm y 8 stronicow ej, 
narząd zen ie  1 fo rm y 4 lub  2 stronicow ej, 
d ru k  16 s tro n  w  925 egzem plarzach , 
d ru k  8 s tro n  w  925 egzem plarzach , 
d ru k  4 lub  2 s tro n  w  925 egzem plarzach, 
zbroszurow anie 1 fo rm y w  925 egzem plarzach , 
godzina p rac y  zecera.
O ferty w  k o p e rta ch  zap ieczętow anych  z n ap isem  „O fer

ta  n a  d ru k  K w a rta ln ik a  S ta ty s tycznego11 należy  przesy łać  
pod ad resem  U rzędu, W arszaw a, A l/Je ro z o lim sk ie  Nr. 32, 
do d n ia  14 g ru d n ia  1929 r. Do o ferty  należy  dołączyć k w it 
n a  złożone w ad ju m  w  C en tra ln e j K asie P aństw ow ej w  w y
sokości 3% oferow anej sum y  za  w ykonan ie  w ydaw nic tw a. 
Oferty, nie czyniące zadość pow yższym  w aru n k o m , n ie bę
d ą  ro zp a try w an e . G łów ny U rząd  S ta ty s ty czn y  zastrzeg a  
sobie w olny  w ybór o feren ta .
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Elementarze polskie, drukowane zagranicą. W  szko
łach  pow szechnych  w  K atow icach  używ ane są  e lem e n ta 
rze K aro la  B uzeka i Jerzego K ubuza, d ru k o w an e  w  Byto- 
rhiu, w  n iem ieck ie j części G órnego Ś ląsk a  P ra s a  polska, 
po d ając  o pow yższem , zap y tu je  słu szn ie : Czy w k ra ju  d ru 
k a rń  n iem a?

Z ruchu pracowników drukarskich na Węgrzech. Na
w alnem  zg rom adzen iu  p racow ników  d ru k a rsk ic h  z W ęgier, 
odbytem  n a  p oczątku  p aźd z ie rn ik a  r. b. w B udapeszcie, 
wygłoszono, że liczba stow arzyszonych  w ynosi ogółem  
7 108 pracow ników , w tem  2 829 zecerów  ręcznych , 627 zece- 
rów  m aszynkow ych, 851 m aszyn istów  d ru k a rsk ic h , 1882 
robotn ic i 543 p racow ników  pom ocniczych. M ajątek  
zw iązku  W ynosił pod koniec 1928 roku  1750 399,96 pengó. 
Z ałożen ia k a sy  in w alid zk ie j d la  robo tn ic  i p racow ników  
pom ocniczych, ja k  zam ierzano , nie uchw alono.

Ilość większych zakładów graficznych w Bułgarii nie
p rzek racza  10. W obec tego w ty m  dziale p ro d u k c ji o tw ie ra  
się szerokie pole d la  ek sp an sji p rzem ysłu  po lsk iego  w do
starczaniu- środków  produkcy jnych .

Zmiana nazw miast w Norwegji. M iasta F ro n d h ję lm  
(D rpntheim ) i F re d e r ik sv e rn  nazyw ać się będą od 1 stycz
n ia  1930 ro k u  N ido ras w zględnie S tavern .

Wiadomości z firm
Drukarnia Robotników Chrześcijańskich S. A. w Po

znaniu. Z arząd  Spółki zw ołuje N adzw yczajne W alne Ze
b ran ie  A kcjonarjuszów , k tó re  odbędzie się w P o zn an iu  
d n ia  10 g ru d n ia  1929 r. po p o łu d n iu  o godzinie 7-ej w sa li 
posiedzeń  R ed ak c ji „Nowego K u rjera" , p rzy  ul. św. M ar
c in a  37, w  P o zn an iu . P o rząd ek  obrad : 1. Z agajen ie  i sp ra w 
dzenie leg itym acy j. 2. W ybór członków  R ady N adzorczej.
3. Z akończenie. A kcjonarju sze , chcący  b rać  u d z ia ł w  Nad- 
zw yczajnem  W aln em  Z eb ran iu , w inn i przedłożyć p ośw iad 
czenie k tó regoko lw iek  B an k u  n a  zdeponow ane akcje, 
w zględnie n o ta rju sza , lub  złożyć akc je  sw oje w n a tu rz e  
n a  ręce Z arząd u  w b iu rze  d ru k a rn i n a  jedną  godzinę przed 
rozpoczęciem  zebran ia .

Drukarnia Kujawska T. A. w Inowrocławiu ogłosiła 
b ilan s n a  30 czerw ca 1929 r., za m y k a jąc y  się w ak ty w ach  
i p asy w ach  su m ą  44 3845,72 zł.

Pozycje ak tyw ów : k a sa  2 798,26 zł, P . K. O. P oznań  
3143,96 zł, d łużn icy  64 832,52 zł, m a te r ja ły  pap . akcydens. 
27 513,80 zł, m a te r ja ły  pap. ro tac y jn y  3180,— zł, to rebk i 
13 441,80 zł, m aszyny  187 571,62 zł, czcionki 29180,90 zł, n ie 
ru c h o m o śc i' 70 530,— zł, sam ochody 24 731,70 zł, u rzą d ze
nie b iu row e 960,50 zł, u rządzen ie  in tro lig a to rn i 4 200,60 zł, 
p ap iery  w artościow e 2 616,78 zł, u d z ia ły  143,29 zł.

Pozycje pasyw ów : b an k i 22 106,39 zł, w ierzyciele
88 217,71 zł, ak cep ty  25 310,60 zł, su m y  przejściow e 3 128,91 
zł, k a p ita ł ak cy jn y  160 000,— zł, fu n d u sz  zasobow y 5 096 zł, 
fu n d u sz  em ery ta ln y  8 093,37 zł, fu n d u sz  am o rty zacy jn y  
90845,92 zł, fu n d u sz  nadzw yczajny  16 038,82 zł, dyw idenda 
3 464,58 zł, zysk b ilansow y  12 544,22 zł.

Pomorska Drukarnia Rolnicza Sp. Akc. w Toruniu
ogłosiła b ila n s  firm y  za rok  1928, zam y k a jący  się w  a k ty 
w ach  i p asy w ach  ogó lną su m ą  967 848,33 zł.

A k tyw a: go tów ka 20 322,76 zł, p ap ie ry  w artościow e 
276,4-9 zł, w eksle 2 050,00 zł, b a n k i 4 293,00 zł, g ru n ta  i n ie 
ruchom ości 198 180,75 zł, m aszyny  281 145,62 zł, czcionki 
i m e ta l lino typow y 71293,84 zł, ruchom ości 26 971,39 zł, 
tow ary  2 575,73 zł, m a te r ja ły  139 374,11 zł, w ydaw nic tw a 
w łasne 76 631,39 zł, d łużn icy  14-2 558,25 zł, su m y  przechod
n ie 2175,00 zł.

P asy w a: k a p ita ł a k c y jn y  200 000,00 zł, fundusz  rez e r
w ow y 19 941,00 zł, fu n d u sz  am o rty zacy jn y  23 243,65 zł, d łu 
gi h ipo teczne 59157,73 zł, a k c ep ta  w łasne 282135,11 zł, w ie
rzyciele  171 197,72 zł, zaliczki a  conto robó t 71 201,52 zł, 
b a n k i 124 64-1,50 zł, pozostałość zysku  z ro k u  1927 811,58 zł, 
n iep o d n ies io n a  dy w id en d a  za rok  1927 585,00 zł, sum y 
p rzechodn ie  3 611,33 zł, czysty zysk  11 322,17 zł.

R achunek  s tr a t  i zysków : robocizna 299 930,73 zł, ko 
szty  p ro d u k c ji 430 982,43 zł, p rocen ty  i p row izje 89 915,92 zł, 
p od atk i 29 911,39 zł, św iadczen ia  soc jalne 18 402,35, koszty 
ogólne 110 194,33 zł, odpisy  am ortyzacy jne  23 243,65 zł, od
p isy  z ro k u  należności w ątp liw e 2 914,48 zł. — R azem  
1 005 495,26 zł. Zysk 11 322,17 zł. P ro d u k c ja  1 016 817,43 zł.

Litografja Artystyczna W. Główczewsfci w Warszawie 
uzyskała odroczenie wypłat. W ydzia ł H andlow o-U padło- 
ściow y S ądu  Okręgow ego w  W arszaw ie, ul. M iodow a 15, 
ogłasza, zgodnie z a r t. 11 R ozporządzenia P re zy d e n ta  R ze
czypospolitej z d n ia  23. 12. 1927 r. o zapob iegan iu  u p ad ło 
ści, iż w yrok iem  z d n ia  18 lis to p ad a  1929 ro k u  postanow ił 
udzielić  firm ie : „L ito g ra fja  A rty sty czn a  W . G łówczewski" 
odroczenia w y ła t do 18 lu tego  1930 roku . Sędzią-kom isa- 
rzem  firm y  m ianow ano  sędziego handlow ego F ran c iszk a  
K ry ta, a n adzo rcą  sądow ym  A dolfa S tu rm a.

Zniesienie postępowania upadłościowego nad mająt
kiem b. „Drukarni Pomorskiej" w Grudziądzu. W  spraw ie  
postępow an ia  upadłościow ego n ad  m a ją tk iem : „D ru k arn i 
P om orsk ie j" , Tow. Akc. w  G rudziądzu, w sk u te k  u sk u tecz
n ie n ia  o sta tn iego  podziału  m asy  upad łościow ej firm y : 
„D ru k a rn i P om orsk ie j" , Tow. Akc. w G rudziądzu , Sąd 
G rodzki w G rudziądzu, u ch w a lą  z d n ia  13 lis topada  1929 “r. 
zn iósł postępow anie upadłościow e.

„Artigraph", Towarzystwo Drukarskie na Papierze 
i Blasze, Sp. Akc. w Krakowie, o trzy m ała  zezw olenie na. 
zm ianę nazw y firm y  i od tąd  S pó łka będzie no siła  n a s tę 
p u ją c ą  nazw ę: a) po po lsku : „A rtig rap h "  — P rzem y sł dla 
R ek lam  i O pakow ań z p ap ie ru  i b lachy , S pó łka A kcy jna ;
b) po n iem iecku : „A rtig rap h " — In d u s tr ie  A ktiengesell- 
sch aft fu r  R ek iam e u n d  V erpackung  au s P a p ie r  und 
Blech".

Fabryka farb drukarskich Dr. Rattner S. A. w W a r
szaw ie pow iększy ła  k a p ita ł zak ładow y do 250 000 złotych.

poszukuje stałej posady. Język polski, francuski 
i niemiecki.. Obeznany także przy maszynach. 
Łask. oferty proszę do „Przeglądu" pod nr. 367.

Drukarz-maszynista
na wszelkie akcydensa i ko
lorowe prace, p o s zu k u je  s ta łe j 
p o s a d y . Miejscowość obojętna. 
O lerty do Adm, „Przeglądu 
Graficznego" pod „ K o lo r o w y " .

Instruktora
dla prac fotochemigraficznych
z dłuższą praktyką zawodową, obeznanego 
z wytwarzaniem klisz kreskowych i siatkowych, 
poszukuje Państwowa Szkoła Przemy
słowa w Bydgoszczy, ul. ś w. Trójcy 11.
Podania należycie udokumentowane należy 

składać dp Dyrekcji Szkoły.

Muszpla
poszukuje zaraz posady. 
Łaskawe oferty proszę na
desłać do Adm. „Przeglądu 
Gralicznego" pod nr. 311



PRZEGLĄD WYDAWNICZY
Organ 0. P. Polskiego Związku Wydawców Dzienników i Czasopism

Dalsza działalność Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism.

Ja k  już donosiliśm y w poprzednim  num erze, 
w dn iu  18 lis topada  odbyło się w W arszaw ie pierw sze 
posiedzenie R ady Polskiego Z w iązku W ydawców' 
D zienników  i Czasopism  przy udziale p rzedstaw icie li 
w ydaw nictw  ze w szystk ich  w iększych środow isk  
Rzeczypospolitej, jak o  członków Rady, w ybranych  
n a  K onsty tuu jącem  Ogólnem Z ebran iu  członków 
Polsk iego  Z w iązku  W ydaw ców  D zienników  i Czaso
p ism  w d n iu  21 paźd ziern ik a  b. r. w W arszaw ie.

Po u k o n sty tu o w an iu  się p rezyd jun i R ady Z w iąz
k u  i w yborach  do Z arząd u  Głównego, uchw alono  sze
reg  regulam inów , d la  R ady Zw iązku, Z arządu  Głów
nego i Sekcyj Zw iązku. Omówiono n astęp n ie  sp raw y 
w y k o n an ia  u chw ał K onsty tuującego Ogólnego Ze
b ra n ia  członków Zw iązku, a  m. in. polecono Z arzą
dowi w ydanie K sięgi P am iątkow ej, pośw ięconej 
200-leciu w ysiłków  p ra sy  polskiej.

P u n k tem  k u lm in acy jn y m  n a  posiedzeniu  był re 
fe ra t b. p rezesa S ąd u  N ajw yższego p. A lek san d ra  Mo- 
giln ickiego o u staw ie  prasow ej. R eferen t rozw inął 
k ry ty k ę  obow iązujących dekretów  o p raw ie  p ra so 
w em  oraz p rzedstaw ił szkic n iezbędnych zm ian  i u zu 
p ełn ień  tego dekretu , m ających  n a  celu zag w aran to 
w anie w olności p rasy  oraz zabezpieczenie p ań stw a  
p rzed  n adużyciam i tej wolności.

Z ajm ow ano się pozatem  sp raw ą e ta ty zac ji p rasy  
i  w ysłuchano  d y rek to ra  Z w iązku p. S tan is ław a  Kau- 
zika, k tó ry  p rzedstaw ił przebieg działa lności T ym 
czasowego Z arząd u  Głównego Zw iązku, oraz p lan  
p rac  Z w iązku n a  na jb liższą  przyszłość. R ada u ch w a
liła  odpow iednie pełnom ocnictw a d la  p rezyd jum  
R ady i Z arządu  Głównego Z w iązku oraz pow ołała 
do życia 5 sek cy j: redak cy jn ą , ko lportażow ą, ogło
szeniow ą, tygodników , m iesięczników , k w arta ln ik ó w  
i p ra sy  prow incjonalnej. K ażdy członek Z w iązku 
m oże zgłosić swój w spółudział w p racach  Sekcji. 
D yrekcja Z w iązku rozesła ła  już zaproszen ia do 
w spó łpracy  w Sekcjach  Zw iązku.

Ja k  w y n ik a  z powyższego, w ładze Polskiego 
Zw iązku W ydaw ców  D zienników  i Czasopism  p rzy 
stąp iły  do szeroko zakreślonej działa lności d la  roz
w oju p ra sy  i pożytku  w ydaw nictw  w Rzeczypospo
lite j Polskiej.

f  INSTRUKTORA j 
i |  INTROLIGATORSKIEGO i i

z dłuższą praktyką zawodową poszukuje < *
<» Państwowa Szkoła Sztuk Zdobniczych j »
< | i Przemysłu Artystycznego w Poznaniu J >
j > ul. Jezuicka 5. | »
| I Podania należycie udokumentowane należy składać JI 
j | do Dyrekcji Szkoły. !!

Etatyzm ogłoszeniowy święci triumfy.
N um er 22 „D ziennika Urzędowego M in iste rstw a 

S praw iedliw ości" ogłasza następujący . Qkólnik w sp ra 
w ie zam ieszczan ia p ł a t n y c h  o g ł o s z e ń  p a ń 
stw ow ych w dzienn iku  „ G a z e t a  P o l s k  a". Okól
n ik  nosi Nr. 1509, II G. S. — 29 i m a  brzm ien ie  n a 
stępu jące:

„Do w szystk ich  sądów  oraz w ład z .i u rzędów  M ini
s te rs tw a  Spraw ied liw ości. W  m iejsce w skazanego  
w okó ln iku  Nr. 1226/11 G. S. 26 Nr. 20 z dn. 15 p a ź 
d z ie rn ik a  1926 r. czasop ism a „E poka" w stępu je  czaso
pism o „ G a z e t a  P o l s k  a “. W arszaw a , dn. 15 lis to 
p a d a  1929 r. — M in ister S praw ied liw ośc i: w  z. S iecz
kow ski, P o d sek re ta rz  S tanu ."
Poniew aż okóln ik  tSn n ie jes t jeszcze jasny , więc 

za jrzy jm y do poprzedniego okólnika, n a  k tó ry  powo
łu je  się okóln ik  powyższy. N iestety  i okólnik  Nr'. 1226 
nic jasnego nie m ówi, a ty lko  zaw iadam ia, że w m ie j
sce „Nowego K u rje ra  Polskiego" w stępu je  dzienn ik  
„Epoka". P ozatem  okóln ik  ten  odsyła znow u do 
w cześniejszego okó ln ika  (Nr. 1215 z 1926 roku).

I tu  dopiero zn a jd u jem y  ja sn y  tek s t rozporządze
n ia  w spraw ie  zam ieszczania p ła tn y ch  ogłoszeń p a ń 
stw ow ych. Oto b rzm ien ie  okó ln ika  Nr. 1215:

„Do w szystk ich  sądów  oraz w ładz i urzędów  M ini
s te rs tw a  S praw ied liw ości. W  m yśl o k ó ln ik a  P re zy 
d ju m  R ady  M in istrów  z d n ia  23 lipca  1926 r. Nr. 78 
podaję  stosow nie do u ch w a ły  Racly M inistrów  z d n ia  
26 m a ja  1926 r. dz ien n ik  „ N o w y  K u r j e r  P o l -  
s k i “, jako  pism o, w  k tó re m  w in n y  być zam ieszczane 
p ła tn e  ogłoszenia państw ow ych  w ładz w zględnie przez 
państw ow e w ładze w sk a z a n e " .. .  itd .
N adm ien ia  dalej okólnik, że poszczególne u  r  z ę- 

t ly  n i e  m o g ą  wobec Polsk ie j A gencji T elegraficz
nej, k tó ra  w tych  sp raw ach  pośredniczy, s t a w i a ć  
ż ą d a ń  o u m i e s z c z e n i e  o g ł o s z e ń  w i n 
n y c h  p i s m a c  h.

W y n ik a  z tego, że d n ia  26 m a ja  1926 r. R ada Mi
n istrów  uchw aliła , że p ł a t n e  o g ł o s z e n i a  
p a ń s t w o w e  w inny  być zam ieszczane w „ N o 
w y m  K u r  j e r z e  P o l s k i  m “, w k tó rego  m iejsce 
w stąp iła  n astęp n ie  „ E p o k  a", a  obecnie w stępu je  
„ G a z e t a  P o l s k  a".

O głoszenia państw ow e płacone są  z funduszów  
publicznych podatkow ych, z funduszów  łożonych 
przez ogół obyw7ateli. P rzeto  subw encjonow anie 
p ra sy  pew nego i ty lk o  jednego k ie ru n k u  politycznego 
zapom ocą ogłoszeń państw ow ych  krzyw dzi ogól w y
daw ców  w Polsce.

T akie stanow isko  za ją ł zjazd Polskiego Z w iązku 
W ydaw ców  D zienników  i Czasopisni w W arszaw ie 
i nie w ątp im y, że Zw iązek w niesie in terw encję  do 
w ładz w celu zn iesien ia  powyższej uchw ały  R ady 
M inistrów  z przed  3-ch la t i idących  za n ią  okóln i
ków, w prow adzających  m onopole ogłoszeniowe.

Nekrologja
Ś. p. Leon Czarliński. D nia 22 lis to p ad a  b. r. zm arł 

w  Inow rocław iu  ś. p. Leon C zarlińsk i. Z m arły  był w ybit
n ą  p o stac ią  w  życiu  gospodarczem  i spo łecznem  w oje
w ództw  P oznańsk iego  i Pom orsk iego . Gdy trze b a  było
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w Inow rocław iu stworzyć placówkę prasową, żeby na  K u
jaw ach podtrzym ać ducha narodowego, ś. p. inż. Cżarliń- 
ski zajął się zorganizow aniem  w ydaw nictw a „Dziennika 
Kujawskiego", gdzie do zgonu był prezesem  Rady Nadzor
czej tegoż pism a. Cześć Jego pamięci.

Notatki

Zwrot cennych rękopisów. W tych dniach nadeszły 
z Leningradu do W arszaw y dw a rękopisy i p a rtja  map 
i planów  rękopiśm iennych, odebrane na  podstawie art. ”11 
T rak ta tu  Ryskiego przez delegację polską w Mieszanej 
Komisji Specjalnej, a pochodzące z b. B ibljoteki Załuskich 
i Tow arzystw a Przyjaciół Nauk. Zwrócone rękopisy odno- 
szą się do XV — XVI stuleci. Jeden z nich, pow stały 
w latach  1461—1463, zaw iera bardzo cenny zbiór pism, li
stów, aktów, trak tatów , mów i t. p., dotyczących spraw  hu- 
syckich w Czechach, Polsce i na  Śląsku.

W śród m ap i planów  znajdu ją  się między innem i p la
ny T orunia i W ilanow a z w. XVII.

Ogólna liczba odebranych dotychczas z Rosji i znaj
dujących się już w k ra ju  rękopisów  obejm uje 11337 pozy- 
cyj. Zbiór ten, w językach łacińskim , polskim, francu
skim, włoskim, hiszpańskim  i in. pochodzi przedew szyst
kiem  z księgozbiorów Załuskiego, U niw ersytetu W arszaw 
skiego i Tow arzystw a Przyjaciół Nauk, wywiezionych no
3-cim rozbiorze i po upadku Pow stania Listopadowego do 
Rosji.

Liczba powyższa obejm uje tylko te rękopisy, których 
polskie pochodzenie udało się zgodnie ze stroną  sowiecką 
stwierdzić. Nie obejm uje ona ponadto 1900 m anuskryp
tów polskich, które n a  podstaw ie um owy z r. 1922 pozo
staw iono Bibljotece Publicznej w zam ian za ekwiwalent, 
przysługujący Polsce, a dotychczas jeszcze nie otrzym any.

Zwrócone rękopisy przekazane zostały Bibljotece Na
rodowej w W arszawie.

Wszechsłowiańska wystawa exlibrisów w Krakowie.
W tych dniach została, o tw arta  w czytelni Muzeum Prze
mysłowego w Krakowie w szechsłow iańska w ystaw a ex- 
librisów. W ystawiono okazy w szystkich technik graficz
nych, stosow anych w exlibrisach Bułgarji, Jugoslawji, 
Czechosłowacji, Polski i Bosji. W ystaw ę otworzył prezes 
T-wa M iłośników Książki, p. Kazimierz W itkiewicz, w y
jaśn ień  udzielał i oprowadzał zgromadzonych na otw arciu 
gości prof. S tanisław  Jakubow ski. W otw arciu wzięli 
udział przedstaw iciele władz, sfer naukow ych i artystycz
nych oraz zakładów  graficznych.

Polskie książki i czasopisma w Rosji sowieckiej. Aby
agitować wśród Polaków, m ieszkających w Z. S. R. R , d ru 
kuje d la  nich rząd książki i p ism a w języku polskim. Dla 
800 tysięcy zam ieszkałych tam  Polaków wydano w ciągu 
ostatn ich  lat. dw unastu  668 książek polskich, w tem 260 
dzieł oryginalnych i 408 tłum aczeń. P rodukcja  w ydaw ni
cza w języku polskim  sięga w niektórych latach dwudzie
stu  procent ogólnej liczby w ydanych w Z. S. R. R. książek. 
Prócz tego n a  terenie Sowietów wychodzą pism a w języku 
polskim : „Sierp", „Glos Młodzieży w Kijowie", „Trybuna 
Radziecka", „Myśl Bolszewicka" i „Ku Nowej Szkole" 
w Moskwie, „Bądź Gotów" i „Do Światła" w Charkowie, 
oraz „Orka" w M ińsku.

Edison — twórcą typu dodatku popularno - naukowe
go do dziennika. Zasługą Edisona jako dziennikarza jest 
wprowadzenie do p ism  codziennych tak  rozpowszechnio
nych obecnie dodatków popularno - naukow ych. W swo- 
jem  piśm ie „Great T runk  Herald", którego był wydawcą 
i redaktorem , m ając la t piętnaście, Edison jeden z pierw 
szych wprow adził dział popularno - naukowy, w którym  
zam ieszczał opisy najrozm aitszych, wykonywanych przez 
siebie doświadczeń chemicznych. Ponieważ Edison m iał 
bardzo ograniczone środki m aterja lne i doświadczenia 
wykonywał przy pomocy najprostszych przyrządów, które 
każdy sam  mógł sobie skonstruow ać — zamieszczane prze
zeń w „Great T runk  H erald‘zie“ doświadczenia cieszyły 
się w ielkiem  powodzeniem.

Drukarnia watykańska wydała indeks zakazanych 
książek. Nowa d ru k arn ia  w W atykanie, jako pierw szą 
swoją książkę, opublikow ała indeks zakazanych dzieł. 
Książka ta, obejm ująca 565 stronic druku, zaw iera w a lfa
betycznym  porządku ułożone ty tu ły  50 000 książek, znajdu
jących się nakazem  Stolicy Apostolskiej na indeksie.

Międzynarodowy zjazd dziennikarzy w Antwerpji. W y
dział międzynarodowego związku dziennikarzy „Federa- 
tion In ternationale  des Journalistes" odbył w Antwerpji 
swój p ią ty  z rzędu zjazd. W zjeździe tym  brali udział 
przedstaw iciele dziennikarzy trzynastu  państw . Obok 
poszczególnych krajów  brali w obradach zjazdu rzeczone
go udział przedstaw iciele Ligi Narodów, m iędzynarodowy 
urząd pracy oraz insty tu t dla międzynarodowej w spółpra
cy umysłowej.

Podczas zjazdu rzeczonego uchwalono powołać do życia 
międzynarodowy sąd honorowy, k tóry  atoli nie m a być 
kom petentny w spraw ach różnic poglądowych w dziedzi
nie politycznych zatargów, lecz jedynie m a rozstrzygać 
w k ierunku  techniki dziennikarskiej.

Pod koniec obrad rzeczonego zjazdu zastanaw iano się 
nad  kwest,ją u stalen ia  regulam inu dla prasy: kwestję 
tę jednakże uznano za, zbyt nowoczesną, ażeby ją  m ożna 
było ująć w pewne zasadnicze reguły. Jedynie p rak tyka  
dziennikarska jest w stanie wyrobić prawo zwyczajowe, 
które następnie możnaby ująć w pewne przepisy obowią
zujące.

Z filatelistyki
Znaczki pocztowe z III powstania śląskiego. Polski 

Czerwony Krzyż, Okręg śląski w Katowicach, ul. A ndrze
ja  9, m a na składzie jeszcze pew ną ilość znaczków po
wstańczych, które były w obiegu pocztowym w czerwcu 
1921 r„ w czasie trzeciego pow stania śląskiego. Są one 
rzadkością filatelistyczną. Dochód ze sprzedaży tych 
znaczków (1 serja  2 zł) przeznaczony jest w całości na  cele 
dobroczynne.

Nowe znaczki pocztowe w Abisynji. Małe państew ka, 
cierpiące na wieczny brak  gotówki, popraw iają chętnie 
swój budżet wydaw aniem  nowych znaczków pocztowych, 
lctóie, jako rzadkie, osiągają bardzo wysokie ceny. Za 
pretekst do w ydaw ania znaczków służy zazwyczaj jakaś 
rocznicą historyczna, jakieś w ydarzenie ważniejsze, lub 
uroczystość państw ow a. N iezw ykłego''pretekstu chwyciła 
się ostatnio Abisynja. W ydała miano%icie m ark i z okazji 
nabycia przez rzącl tam tejszy pierwszego sam olotu, który 
m a być zaw iązkiem  przyszłej narodowej floty powietrznej. 
Znaczki pocztowe, wydane na pam iątkę tego ważnego fak
tu, sprzedaw ano tylko w ciągu jednego dnia, w ograniczo
nej ilości 1500 kom pletnych seryj. Pam iątkow e te znaczki 
m ają  zwyczajne rozm iary i noszą, prócz w izerunków  kró la  
Tafari M akonnen i królowej Zeonditu, n ad ruk  liljowy, wy
obrażający sam olot otoczony odpowiednim napisem  w li
terach etjopskich.

Wiadomości z firm
Instytut Wydawniczy „Bibljoteka Polska". W re je 

strze handlow ym  Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy w pisa
no w dniu 14 w rześnia 1929 r., przy firm ie „Insty tu t W y
dawniczy, B ibljoteka Polska" Spółka A kcyjna w W arsza
wie, filja  w Bydgoszczy, że k ap ita ł zakładowy obecnie 
wynosi 500 000 zł, podzielonych n a  5 000 akcyj. Zarząd 
stanow ią: W ładysław  Kościelski, Jan  Hołyński, Leopold 
Staff wszyscy z W arszawy. A leksandrow i Kołłupajło 
z W arszawy, Tadeuszowi Jaw orskiem u z W arszaw y 
i Maksowi Neum annowi z Bydgoszczy udzielono prokury 
łącznej. Dokum enty podpisują dwaj członkowie zarzą
du, wzgl. jeden członek zarządu w raz z dyrektorem  zarzą
dzającym  lub prokurentem . Pełnom ocnictw a oraz kon
trak ty  hipoteczne i no tarja lne podpisują dwaj członkowie 
zarządu.
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Rozwój przemysłu w Szwecji.
(Dokończenie do nr. 42.)

Pod jego w pływ  decydujący  dostały  się n a s tęp u 
jące  p rzedsięb iorstw a:

„B ergvik och A la n y a  Akt. B rl.“ z k ap ita łem  a k 
cyjnym  28,1 lńilj. koron, 377 000 hekt. obszarów  leś
nych, ta rta k ó w  p ro d u k u jący ch  w yroby z drew na, 
dalej 33 200 to n n  m asy  sulfitow ej, 21 000 to n n  m asy 
sulfitow ej, 705 000 litrów  spirytusu) sulfitow ego 
i 125 000 kg te rp en ty n y  i a lkoho lu  m etylow ego rocz
nej p rodukcji.

„Skónviks Akt. Bol.“ z 310 000 h ek ta ró w  obsza
rów  leśnych, 33 576 p rzedn ich  w yrobów  drew nianych , 
20 253 to n n  pap ieru , 45 601 to n n  m iazgi drzew nej 
i 25 727 m asy  su lfitow ej.rocznej p rodukcji, a  19,6 m i
ljonów k a p ita łu  akcyjnego.

„Sunds Akt. Bol.“, w y tw arza przy  3,1 m iljonach  
k a p ita łu  akcyjnego 18 000 tonn  w yrobów  drzew nych, 
42 000 hek to litrów  w ęgla drzew nego i 32 300 to n n  m a 
sy sulfitow ej, a  obszar leśny tego p rzedsięb io rstw a 
obejm uje 150 000 hek tarów .

„T rav arn ak tie  Boi. S v a rtv ik “ p ro d u k u je  24 235 
to n n  wyrobów drzew nych, 45 000 to n n  m asy  su lf i to 
wej i 3 237 to n n  m iazgi drzew nej. Pom im o k a p ita łu  
akcyjnego w sum ie 21,7 m iljonów  koron  szw edzkich 
stow arzyszenie rzeczone n ie po siad a  ta k  pow ażnych 
obszarów  leśnych, jak  uprzednio  w ym ienione stow a
rzyszenia.

„N yham us C ellulosa Akt. Bol.“ p ro d u k u je  rocz
nie 20 000 tonn  su lfitu  i 700 000 litrów  sp iry tu su  su lfi
tow ego; k ap ita ł akcy jny  w ynosi 2,5 m iłjo n a  koron, 
a  posiadany  obszar leśny jes t stosunkow o n iew ielki.

„T orp sh am m ars Akt. Bol.“ p ro d u k u je  rocznie 
około 16 000 tonn  m iazgi drzew nej n a  sucho i k a r to 
nu, k a p ita ł akcy jny  w ynosi trzyćw ierc ie  m iljo n a  
koron.

„B jórknas A. B.“ posiada 25 000 hek taró w  obsza
ru  leśnego, p ro d u k u je  rocznie 20 000 to n n  w ilgotnej 
m iazgi drzew nej, k ap ita ł akcy jny  w ynosi 1 i pól m i 
ljona koron.

„S a lsak e ra“ p iła  paro w a: obszar leśny 26 000 h ek 
tarów , p ro d u k c ja  roczna 7000 standardow ych  tow a
rów  drew nianych , k a p ita ł akcy jny  650 000 koron.

„H olm sund": k ap ita ł akcy jny  3 m iljony  koron, 
roczna p ro d u k c ja  15 970 stan d ard o w y ch  tow arów  
d rew n ian y ch  i 26 700 to n n  m asy  sulfitow ej.

„K ram fors“ : k a p ita ł akcy jny  15,3 m iljonów  ko
ron, obszar leśny 380 000 hek tarów , roczna p ro d u k c ja  
28 237 tow arów  drzew nych standardow ych , 37 253 
to n n  m asy  sulfitow ej, 18 063 to n n  m asy  sulfitow ej 
i 657 000 litrów  sp iry tu su  sulfitowego.

Poniew aż nazw y stow arzyszeń akcy jnych  są 
m niej znane, jak  poszczególne fabryki, przeto w ym ie
n ia  się takow e: rozchodzi się o fab ry k i su lfitow e 
Bergvik, O rtviken, Sund, Svartv ik , N yham n i K ram - 

■ fors, dalej o fabryk i sulfitow e S andarne, H olm sund, 
F ranó , o m iażdżarn ie  d rew na M atfors, T orpsham - 
m ar, U lvoik i fabrykę p ap ie ru  M atfors.

Bezpośrednim  w ynikiem  złączenia się wyżej w y
m ienionych  przedsięb iorstw  drzew nych i p a p ie rn i
czych w Szwecji będzie u jednolicenie ad m in is trac ji. 
Dalej przypuszczać m ożna, że p ro d u k c ja  m a sy 1 su lfi

tow ej zostanie spotęgow aną, by odpadk i ta rta cza n e  
w Szw ecji północnej, używ ane dotychczas p rzew aż
nie n a  opał, zyskow niej m ożna w ykorzystać. Dalej 
m ożna być p rzekonanym  o tem , jak  ze Szwecji dono
szą, że zam iarem  przedsięb iorcy  Iv a r K reugera jest 
dążenie do dalszych złączeń p rzedsięb io rstw  p ro d u 
ku jących  m asę n a  w yrób p ap ie ru  w Szwecji. N astęp
ne la ta  n iezaw odnie doprow adzą do tego, że n iejedne 
p rzedsięb io rstw a p ro d u k u jące  b łonn ik  i m iazgę 
drzew ną u tra c ą  sw ą sam odzielność.

Krajowa kalka do maszyn piszących.
P rodukcję  k a lk i do m aszyn  piszących rozpoczęto 

w  Polsce przed k ilk u  la%y, licząc tę p rodukcję , k tórej 
g a tu n ek  n ie pozostaw ia nic do życzenia. Przez czas 
tych  k ilk u  lat, polsk i k o n su m en t m ógł p rzekonać się, 
że k ra jo w a  k a lk a  n iety lko  dorów nyw a pod w zglę
dem  jakości kalce  zagranicznej, lecz w w ielu  w ypad
kach  ją  przewyższa. N adto ceny k a lk i k ra jow ej są 
znacznie niższe, przyczem  sk a la  tych  cen (m arka 
„Solali“ od zł 5 do zł 11 za pudełko) jes t n iezm iern ie  
dogodna d la  każdego konsum en ta ,

N iezrozum iałem  więc jest, że m im o to polski 
kon su m en t nie czyni sobie t ru d u  w p o p ieran iu  prze- 
m ysłu  krajow ego, a raczej p rzeciw nie k u p u je  w yroby 
obce.

W  chw ili obecnej rynek  zbytu  k ra jow ej k a lk i do 
m aszyn piszących jeśli się n ie  zm niejszył, to  w k aż
dym  bądź razie  nie pow iększył się. P rzyp isać  to n a 
leży n iedostatecznem u zrozum ien iu  sfer konsum cyj- 
nych  sp raw y p o p ie ran ia  w łasnej p rodukcji.

N aw et in s ty tu c je  rządow e, k tó re  są n a jp o w ażn ie j
szym  konsum en tem  k a lk i m aszynow ej, nie p okry 
w a ją  swego zapotrzebow ania p ro d u k c ją  rodzim ą, 
a  są  one bardzo pow ażnym  konsu m en tem  k a lk i m a 
szynowej. W y rzu ca ją  one setk i tysięcy złotych n a  
uży tek  p rzem ysłu  obcego. I dzieje się to w czasach, 
kiedy m ów i się s ta le  o potrzebie u m acn ia n ia  ak ty w 
nego naszego b ilan su  handlow ego.

H urtow nicy  i kupcy  tej b ranży  czynią w szystko 
co m ogą, by poprzeć zbyt w yrobów  kra jow ych , n ie 
stety  jednak , sp o ty k ają  się z oporem  odbiorców , m i
mo, że k a lk a  m aszynow a k ra jow ej p rodukc ji, niczem  
n ie u stęp u je  najlepszej kalce zagranicznej.

W szelkie w zględy a  m. in. po trzeba za tru d n ien ia  
w łasnych  sił robotniczych, oszczędność, kwest, ja  
socjalna i fisk a ln a  p rzem aw iają  za konsum cją  p ro 
dukcji k ra jow ej.

Handel szkolny w Saksonji.
W edług urzędow ego o rg an u  adm in istracy jn eg o  

saskiego m in is te rs tw a  ośw iecenia publicznego za
kazano  nauczycielom  w szelkich  kategory j szkolnych, 
rów nież u rzędnikom , oficja listom  i pracow nikom  
szkolnym , zaję tym  w szkołach państw ow ych lub  z n a j
d u jących  się pod nadzorem  państw ow ym  u p ra w ia 
n ie h an d lu  p rzedm io tam i szkolnym i.

N astępnie w ydano w S akson ji dalsze rozporzą
dzenie w przedm iocie dowolnego zakupu  m ate rją -
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łów  szkolnych przez rodziców  w  sk ład ach  w edług ich 
u znan ia .

Sask ie m in is te rs tw o  gospodark i k ra jo w ej już 
w d n iu  31 m arc a  1927 r. w ydało podobnego ro d zaju  
rozporządzenie d la  podległych m u  szkół fachow ych, 
w edług  k tórego  w oźnym  lub innym  urzędnikom , 
nauczycielom  ja k  i o ficja listom  ty ch  szkół h an d e l 
a r ty k u ła m i szkolriem i jes t zakazany.

Z kół sask ich  izb przem ysłow o-handlow ych w y
stosow ano do saskiego m in is te rs tw a  gospodark i k ra 
jow ej prośbę, ażeby to  rozporządzenie w łączności 
z rozporządzeniem  m in is te rs tw a  ośw iecenia publicz
nego  zechciało nauczycielom  i o ficja listom  szkolnym  
przypom nieć.

Notatki

Kto może dostarczyć b a lony  gum ow e, lu s te rk a , p op ie l
n iczk i szk lane, w yroby  celu lo idow e i gala litow e, k a le n 
darze, notesy, p o rtec a rte s  i t. p., w szystko  to  jak o  a r ty k u ły  
rek lam ow e. Chodzi o Zdobycie r y n k u  gdańsk iego  d la  
p rzem y słu  polskiego. F irm y  g d ań sk ie  p ła cą  go tów ką 
i chę tn ie  n ab y w a ją  a r ty k u ły  polskie, jeśli ceny i jakość  
k o n k u ru ją  z zag ran icznem i. W  sp raw ie  b liższych infor- 
m acyj zw rócić się n a leży  do red a k c ji „G azety H andlow ej", 
W arszaw a , u l. Now y Ś w ia t Nr. 16.

Możliwości eksportowe z Polski do Turcji. P ew na 
f irm a  tu re c k a  in te re su je  się k a rto n em , p ap ie rem  do o p a
k o w an ia  i ta p e ta m i. B liższych in fo rm acy j udzieli za in 
te re so w an y m  P o m o rsk a  Izba P rzem ysłow o - H and low a 
w  G rudziądzu , po n a d e s ła n iu  1 zł n a  porto  pocztowe.

Obroty handlowe papierem polskim znacznie się 
zmniejszyły. S y tu ac ja  n a  ry n k u  p a p ie ru  uległa, pogorsze
n iu . P opy t n a  p ap ie ry  drzew ne pow ażnie się zm niejszy ł 
a  ru c h  w  p ap ie rac h  bezdrzew nych  u s ta ł  p raw ie  zupełnie. 
F a b ry k i p rzez to zm uszone są  p racow ać przew ażn ie  n a  
sk ład , odczeku jąc lepszych  k o n ju n k tu r . P rzyczyną  zasto ju  
je s t b ra k  go tów ki o raz silny  im p o rt p ap ieru , k tó ry  w 
p ie rw szem  półroczu rb. p rzecię tn ie  w ynosił przeszło  180 
w agonów  10-cio tonnow ych.

W zm ożenie się im p o rtu  tłu m aczy  się tem , że dostaw cy 
czescy, a u s trja c c y  i n iem ieccy  odbiorcom  po lsk im  p rze 
w ażnie u d z ie ia ją  12-stu m iesięcznego k re d y tu  oraz w y k ła 
d a ją  za n ich  o p ła ty  za cło.

E k sp o rt p ap ie ru  z P o lsk i w ynosił w  p ierw szem  pó łro 
czu p rzec ię tn ie  za ledw ie 40 w agonów  10-cio tonnow ych. 
G łów nym i odb io rcam i są  k ra je  b a łk ań sk ie , Szw ecja, D an ja  
(tek tu ra ), N iem cy (papa dachow a) oraz A m eryka P o łu d 
niow a. P o lsk i p rzem y sł zm uszony je s t n a ra z ie  zadow alać 
się u trzy m y w a n iem  zdobytych  rynków , gdyż k o n k u re n c ja  
in n y ch  k ra jów , w ysokie f ra c h ty  itp . nie zezw alają  n a  
da lszą  ekspansję .

Wysprzedajemy się. W  pow ażnych  k o łach  m ów ią 
o sp rze d an iu  g ru p ie  k a p ita lis tó w  belg ijsk ich  w iększości 
akcy j jednej z n a js ta rsz y c h  p a p ie rn i po lsk ich , k tó rą  od 
w ielu  la t zn a jd o w ała  się w  ręk a ch  po lsk ich .

Rekordowa fabrykacja papieru. W edług  św ieżo ogło
szonych d anych  s ta ty sty czn y ch  Szw ecja d o sta rcza  p ap ie ru  
d la  dz ienn ików  około p ięćdziesięciu  k ra jów . W  zeszłym  
ro k u  ca łkow ity  ek sp o rt p ap ie ru  gazetow ego w ynosił 41,5' 
m il. koron . A m eryka z a k u p iła  p a p ie ru  za  14 m il. koron, 
ek sp o rt do Ja p o n ji i b ry ty jsk ie j A fryk i P o łudn iow ej 
w zrósł do 1,2 i 1 m iljo n a  koron . P ozatem  zw iększyło się 
znacznie zapo trzebow anie  w A u stra lji, I r la n d ji  i In d jac h  
Z achodnich .

Przeciw pożarom w fabrykach papieru. F ab ry k i p a 
p ie ru  i gum ow ych a rty k u łó w  są  na rażo n e  często n a  ogień  
sk u tk iem  w y ładow ań  e lek trycznych  w  m aszynach . W  
jednej z fab ry k  zastosow ano, obecnie rad ju m , k tó re  po n i
żając pow ietrze odprow adza bez n iebezpieczeństw a w y ła
dow anie elek tryczności. Jeden  m ilig ram  ra d ju m  w y s ta r
czy podobno d la  tego celu n a  k ilk a  lat. P o tw ierd zen ia  
tego fa k tu  należy  jeszcze odczekać.

Flaszki z papieru do mleka. Ż m udne i n ieh ig jen iczne 
zak u p y  m le k a  w  w ielk ich  m ia s ta ch  n a  zachodzie p raw ie  
zupełn ie  u s ta ły . M leko dostarczone byw a do dom u o s ta t
n io  we flaszk ach  papierow ych . Je d n ą  z p ierw szych  firm , 
k tó ra  ta k ie  flaszk i n a  m leko  w prow adziła , je s t f irm a  Sle- 
field F a rm s C om pany. W y ra b ia  on a  50 000 flaszek  dzien
nie, przyczem  od chw ili, gdy a rk u sz  p ap ie ru  flaszkow ego 
d o sta je  się d a  m aszyny, nie ze tkn ie  on się z ręk a m i ludzi 
aż dopiero  jak o  n ap e łn io n a  i za m k n ię ta  f la sz k a  z m le
kiem .

W Rosji sowieckiej brak papieru na ogłoszenia. A dm i
n is tra c ja  gazety  „Izw iestja"  po d a ła  do w iadom ości pub licz
nej og łasza jących  się w  u rzędow em  piśm ie sow ieckiem , że 
b ra k  p ap ie ru  gazetow ego je s t ta k  w ielki, że a d m in is tra c ja  
w ydaw nic tw a nie je s t w  s ta n ie  p rzy jm ow ać w szystk ich  
nap ły w a jący ch  ogłoszeń. O głoszenia do „Izw iestji"  p rzy j 
m ow ane będą  jedyn ie  w  m ia rę  is tn ie jące j m ożliw ości fa k 
tycznego w yd ru k o w an ia , co będzie u s ta la n e , przez a d m in i
s tra c ję  w  po ro zu m ien iu  z re d a k c ją  rzeczone*go czasop ism a 
sow ieckiego.

Produkcja celulozy na Węgrzech. W ęgierska  p ro d u k 
c ja  celulozy w r. b. p rzew yższyła już p ro d u k cję  zeszło
roczną o około 30 proc. W  zw iązku  z m ocną ten d en c ją  d la  
celulozy n a  ry n k ac h  św iatow ych, p ro d u k c ja  w ęg ie rska  
z a p a tru je  się n a  sy tu ac ję  w  przyszłości op tym istycznie .

Wiadomości z firm
Tow. Akc. Kluczewskiej Fabryki Papieru. Z arząd  po 

d a je  do w iadom ości P. P. A kcjonarjuszów , że m ogą już 
w ym ien iać  sw e akc je  n a  now ow ydrukow ane 100-złotowe 
w s to su n k u , zgodnie z u ch w a łą  N adzw yczajnego W alnego  
Z grom adzen ia  A kcjonarjuszów  z d n ia  28 g ru d n ia  1928 r.: 
15-tu do tychczasow ych akcyj po zł 10 k aż d a  n a  2 now e po 
zł 100 n o m in a ln e j w artości. W y m ian a  do k o n y w an a bę
dzie w  b iu rze  Z arząd u  p rzy  ul. M oniuszki Nr. 4 codziennie 
w godzinach  b iu row ych  od 10 ran o  do 12 w  południe .

Ostatni m aterjał redakcyjny przyjm uje się do poniedziałku godz. 18-tej. 
Przedruk artykułów  dozwolony tylko za zgodą redakeii — całego resztującego 
m aterjału informacyjnego w naszem słowabrzmieniu tylko za podaniem źródła.
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P a k o w y  
w  ro la c h  i 

a rk u s z a c h . S e -  
k a w ro lk i 30, 40, 50  

60, 70 c m . P e rg a m in y  w  
20 g a tu n k a c h . K a ż d e g o  g a tu n 

k u  i fo rm a tu  d rz e w n y  i b e z d rz e w n y .
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